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Krytyka naszych szkół średnich.
(Dokończenie).

Ale gdy zaczęto szkołę krytykować, źe 
uczniowie jej po ośmiu latach nauki (a względnie 
10, bo od 3. kl. lud.) nie umieją rozmówić się 
po niemiecku, gdy winę tego zaczęto przypisy­
wać „balastowi gramatycznemu**, powołując się 
często na okoliczność, że dziecko od „bony4* 
nauczy się mówić po niemiecku, czy francusku 
w jednym roku, nie znając wcale gramatyki, 
szkoła uwierzyła, że celem jej nauczania ma być 
praktyczne, biegłe mówienie, a raczej paplanie, 
nie zaś naukowa znajomość języka. Skutek tego 
jest taki, że szkoła obecnie nie może osiągnąć 
ani jednego celu ani drugiego: uczniowie wy­
noszą ze szkoły coraz mniejszą znajomość ję ­
zyka a nie nabywają wcale większej biegłości 
w prakłycznem paplaniu. Dlaczego? bo grama­
tyka zeszła na drugi plao, a uczenie władania 
językiem w szkole nie może być skutecznem, 
zwłaszcza w szkole naszej, gdzie klasy są prze-
pełnionr.

Biegłe bowiem władanie jakimś językiem 
zależy od wprawy; a wprawy nabyć może ten, 
kto codziennie, przez dłuższy czas danego ję ­
zyka używa, nigdy jednak ten, kto przez pięć 
godzin tygodniowo przysłuchuje się (bez zaję­
cia) rozmowie profesora z innymi uczniami, 
a sam zaledwie raz na miesiąc mówi przez 
kilka minut z profesorem, bo nauki domowej 
ucznia w rachubę brać nie można; w domu 
uczniowie przeważnie uczą się z gotowych roz­
maitych streszczeń, nie próbując wcale samo­
dzielnego opowiadania.

Jest więc wielka różnica między naucza­
niem dziecka przez „bonę4* a nauczaniem ucznia 
przez profesora. Dziecko jest z „boną*1 przez 
cały dzień i musi przez cały dzień mówić da­

nym językiem, łamać się z trudnościami i po­
konywać je; uczeń zaś przebywa w towarzystwie 
profesora tylko przez pięć godzin tygodniowo 
i nie tylko nie mówi przez wszystkie te go­
dziny, ale często nawet nie bierze w nauce 
udziału czynnego, tylko bierny, to znaczy: uważa 
wprawdzie, bo się boi, że profesor wezwie go 
do odpowiedzi albo powtórzenia, ale ta uwaga 
jego jeat —  że się tak wyrażę —  tylko uwagą 
zmysłu (ucha), lecz nie uwagą umysłu, który 
wtedy właśnie zajmuje się czem innem, n. p. 
tem, jakiegoby ngla wystrychnąć profesorowi, 
albo jakimby sposobem rozśmieszyć klasę 1 prze­
rwać tok nauki.

Żądanie p. Rz. aby nauka jęz. niemieckiego 
w naszych szkołach średnich była tylko nadobo­
wiązkową, to znaczy, że wszyscy uczniowie 
musieliby uczyć się tego języka, ale niedosta­
teczny postęp nie wpływałby na stopień ogólny, 
żądanie to ma wiele racyi. jednakowoż nie z tego 
względu, źe uczniowie po skończeniu szkół nie 
władają biegle tym językiem, bo to —  jak po­
wiedzieliśmy nie jest i nie .nowinno być celem 
nauki szkolnej.

Żądanie zniesienia egzaminu dojrzałości jest 
również uzasadnione. Nie zajmnjemy się tem 
dłużej, bo to rzecz już nieraz omawiana i nie­
raz już podniesiono konieczność zniesienia ma­
tury. Musimy tylko sprostować niektóre wprost 
rażące nieprawdziwością twierdzenia, jakiemi 
p. Rz. swój postulat motywuje. N. p. twierdzi 
pan Rz., źe „uczniowie celujący, przygotowu­
jący słabszych kolegów, często przy maturze 
lichsze daleko otrzymują świadectwo od swych 
uczniów.** Co do mnie, nie słyszałem nigdy o 
takim wypadku. Uczniowie celujący z reguły 
otrzymują świadectwo „z odznaczeniem**, a wy­
jątku od tej reguły —  przyznaję —  nie znam 
dotychczas.

Ale p Rz. —  jak widzieliśmy —  często

stawia różne twierdzenia, niczem nieuzasadnione 
tak, jak gdyby mu je dyktowała jakaś osobista 
niechęć do wszystkich profesorów, którym na 
zakończenie zarzuca, że dlatego sprżeciwiają 
się zniesienia matury, iż znajdują „zadowolenie 
w psyehicznej torturze abituryentówu i pragną 
okazać „że potrafią im jeszcze przy ukończeniu 
studyów dać odczuć swą władzę w szkodliwym 
kierunku.“

Jakiż cel —  pytam —  może mieć takie 
obrzucanie błołem proferorów, takie przedsta­
wianie ich jako „wrogów** młodzieży?

NiC innego nie może być celem ani rezul­
tatem takiego postępowania, jak tylko pogłę­
bienie przepaści, rozdzielającej uczniów od pro­
fesorów, jak tylko udaremnienie tej szczerej 
chęci, z jaką profesorewie starają się przełamać 
lody nieufności i zbliżyć się do młodzieży w nie­
kłamanej rołi przyjaciół i opiekunów.

Taka krytyka zjadliwa, a niesprawiedliwa, 
skierowana przy tem nie przeciw istniejącym 
brakom lub błędom w „ ustroju“ szkół średnich, 
ale wyłącznie i jedynie przeciw profesorom, nie 
przyczyni się wcale do poprawy szkolnictwa, a 
natomiast przez wpływ na umysły maluczkich", 
wierzących ślepo w słowa „drukowane**, przy­
nieść może szkolnictwu nieobliczalne szkody, 
może nawet niejednego ucznia, wierzącego ślepo 
w prawdę słów pana Ez. „popchnąć do zemsty“ 
(za krzywdy przez p. Rz. wymyślone) i „do 
samobójstwa**.

Dlatego kończę moje uwagi słowami mo­
dlitwy :

„Od powietrza, głodu, ognia i wojny i od 
krytyków, w rodzaju p. Rz, chroń nas o Panie!"

Timeo Danaos, et dona ferentes.
Z. Krzywczycki.
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(Ciąg dalszy.)
Podróż z Sambora do granicy węgierskiej i Użo- 

ka, jeszcze do jesieni zeszłego roku połączoną była z wie­
loma niedogodnościami, osobliwie zaś z wielką stratą 
czasu, jeśli się zważy, że na przebycie 14-milowej dro­
gi, chociażby nawet lepszymi końmi, lecz z popasami, 
jeden dzień stanowczo nie wystarczał.

Tę samą przestrzeń o długości 108. kilometrów 
przebywać można od 24. sierpnia br. koleją w przecią­
gu 3. godzin i minut 16. — a gdyby na linii tej za­
prowadzono jeszcze pociągi pospieszne, czas podróży 
nie wynosiłby więcej jak tylko 2 godziny.

Przy odpowiednim rozkładzie jazdy, moglibyśmy 
zatem już w niedalekiej przyszłości, t. j. po otwarciu 
przestrzeni Sianki-Nagy-Berezna w jednym dniu odbyć 
podróż z Sambora do Munkacza lub Ungwaru, jakoteż 
powrotną do Sambora.

Dla kupców, przemysłowców i turystów, dobro­
dziejstwo to bez wątpienia ogromne, lecz czy i dla rol­
ników naszych rówwie korzystnem będzie otwarcie tej 
nowej linii komunikacyjnej, niebawem zobaczymy.

Przed kilku laty, gdy z powodu nieurodzaju zbo­
ża było u nas nie wiele, a cena żyta i pszenicy cokol­
wiek wyższą, jak zazwyczaj, przemyślni kupcy sprowa­

dzali koleją, łupkowską i szlakiem przez Ławoczne (na­
wet i do Sambora) z Węgier wagonami pszenną mąkę, 
której cena nie była na 100 kilogramach wyższą od 
ceny naszej pszenicy w tei samej ilości.

Dowóz ten spowodować musiał oczywiście zniżkę 
cen targowych, zwłaszcza, że i młyny galicyjskie w tań­
szą węgierską pszenicę zaopatrywać się mogły.

Tego oto ułatwionego obecnie importu węgierskich 
produktów rolnych obawiają się bardzo nasi gospoda­
rze, zwłaszcza że praca ich nie opłaca się bynajmniej 
przy teraźniejszych cenach robocizny, gdzie za wyko­
panie jednego korca ziemniaków płacić muszą niemal 
tyle, ile te ziemniaki są warte.

Gdy o wprowadzeniu cła granicznego nawet po­
mimo naprężonych stosunków w Hungaryi ani mowy 
być nie może, obawy rolników naszych nie są. jak się 
zdaje, bezpodstawne, tem bardziej, że to nowe połą­
czenie z Węgrami zbliża teraz do siebie dwa ogniska han­
dlowe jak Peszt i Lwów, o kilka godzin drogi kolejo­
wej, co ma tem większe dla nas znaczenie, że w ruchu 
handlowym skrócenie drogi o kilka kilometrów i zao­
szczędzenie czasu o kilka minut, o powodzeniu produ­
centów lub ich upadku decydujące wypowiedzieć mogą 
słowa.

Jeśli role nasze nie są tak urodzajne, jak żyzne 
niziny węgierskie i jeżeli uprawa gleby nie jest tak sta­
ranną jak za Karpatami, walka konkurencyjna z Ma­

dziarami, podtrzymywaną być może u nas w przyszło­
ści tylko na podstawie intenzywnej, łącznej pracy wszyst­
kich ziemian w kraju i tylko przez zastąpienie nie­
zdarnej najczęściej pracy ręcznej (jeden żniwiarz za wy­
żęcie pół kopy zboża dostaje 1 kor. 20 h. dziennie) 
maszynami rolniczemi.

Starania i zabiegi naszych dwóch krajowych To­
warzystw gospodarskich około podniesienia gospodarstw 
rolnych i zwiększenia produkcyi gleby powinny być po­
pierane należycie przedewszystkiem przez samych zie­
mian, a wtedy dopiero mogłyby Komitety uzyskać wię­
ksze aniżeli dotychczas subwenoye ze strony rządu 
i kraju.

Bez współudziału wszystkich rolników w tej dla 
naszego bytu ekonomicznego tak doniosłej pracy, wal­
ka konkurencyjna z Węgrami zakończyć się musi sta­
nowczo zwycięstwem tych ostatnich. Dziś za wyroby 
fabryczne, wino, zboże, mąkę i owoce zabierają Ma­
dziarzy od nas rokrocznie miliony, lecz za lat kilka, 
lub kilkanaście zwłaszcza przy zwiększającej się u nas 
ciągle emigracyi zabierać będą trzy razy tyle.

Dziać się to będzie tylko z jak największą krzy­
wdą dla naszych rolników i naszego kraju.

(C. d. n.)
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Dział gospodarczy.
i. Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarnowie

urządzona staraniem tamtejszego Towarzystwa pomocy 
przemysłowej pod protektoratem Konstancyi ks. San- 
guszkowej w gmachu i na placach „Sokoła" i „Interna­
tu" otwartą została w dniu 28. z.rn. i trwać będzie do 
10 b. m.

II. Wystawa kwiatów, jarzyn i owoców we Wie­
dniu (107-a) otwartą zostanie 8., a zamkniętą d. 12- 
listopada br. Protektorem wystawy jes  ̂arcyksiąże Pran. 
ciszek Ferdynand d’Este. Zgłoszenia przyjmowane będą 
najdłużej do 20. b. m.

Rada Oddziału c.k. Tow. gospod. galic. w Sam­
borze na posiedzeniu odbytem w dniu 28. z', m. uchwa­
liła poprzeć prośbę p. Stanisława Wołkowickiego, wła­
ściciela dóbr Dydiowa o przyznanie mu stacyi subwen­
cyjnej buhaja rasy Simental i podobną prośbę p. Fran­
ciszka Ziemniaka z Powodowej, o stacyę buhaja rasy 
Oldenburg. Prośba p. Władysława Mękarskiego, kie­
rownika szkoły w Kulczycach o przyznanie mu stacyi 
chlewni zarodowej została przez Radę również popartą.

IV. Posiedzenie Komitetu c. k. g. T. g. we Lwo­
wie odbyło się wczoraj, dnia 8. b. m. po południu.

V. Mężami zaufania do oceniania bydła rogatego, 
wybić się mającego w razie wybuchu zarazy płucnej 
a to w myśl ustawy z dnia 7. sierpnia 1892. na trzech- 
leoie tj. na lata 1906, 1907 i 1908. zamianowała Ra­
da Oddziału Samborskiego na propozycyę Wydziałów 
powiatowych następujących obywateli: 1) Dla okręgu 
sądu powiatowego w Łące pp. Stefana hr. Komoro­
wskiego z Siekierczyc, Tadeusza Śmiałowskiego z Hor- 
dyni, Mikołaja Lityńskiego z Biliny wielkiej i Stefana 
Bilińskiego z Siekierczyc. 2) Dla okręgu sądu pow. 
w Samborze: pp. Karola Jędrzejowicza z Humieńca, 
Bolesława Kuśniewicza z Kowenio, Wiktor i Smalawskie- 
go z Uherec i Wojciecha Nadybskiego z Czukwi. 3) 
Dla okręgu sądowego w Starym Samborze: pp. Stefana 
Sozańskiego ze Sozani, Alberta Knauera ze Smolnicy, 
Kazimierza Bielańskiego z Turzego; Edwarda Priskie- 
go ze Strzelbie. 4) Dla okręgu sądu pow. w Starej 
soli pp. Stanisława Agopsowicza z Błozwi, Mikołaja 
GHusla z Felsztyna, Stanisława Stankiewicza z Wołczy 
i Władysława Skalskiego ze Słobyni. 5) Dla okręgu 
sądowego w Boryni: pp. Ulryka barona Kunsberga 
z Boryni, Nestora Salamona z Komarnik, Mikołaja 
Wysoczańskiego z Wysocka wyżnego i Izydora Pasie1 
czyńskiego z Zadzielska, w końcu 6) Dla okręgu sądu 
powiatowego w Turce nad Stryjem pp. Józefa Jawor­
skiego z Turki, Stanisława Jaworskiego z Jawory, Fran­
ciszka Turowskiego z Tarnawy niżnej i Leopolda W ol­
fa z Dniestrzyka hołoweckiego.

VI. W sprawie chlewni zarodowej. Rada Oddzia­
łu „amborskiego otrzymała w dniu 4 b. m. od Komi­
tetu następujące pismo: „W  myśl instrukcyi dla chle­
wni zarodowych, §. 4. —  oddanie prosiąt obowiązko­
wych następuje na żądanie Komitetu, wyjątkowo tylko 
na żądanie utrzymującego chlewnię za zgłoszeniami do 
Komitetu, iż ma odchowane prosięta dobre i w stoso­
wnym wieku (najmniej ukończone 4 miesiące), wtedy 
Komitet poleca wysyłkę do wskazanych miejscowości, 
lub polepa sprzedaż 3 sztuk obowiązkowych i odesłanie 
pieniędzy uzyskanych przy sprzedaży, a jako minimum 
z chlewni od włościan żąda od parn lat, 20 koron za 
sztukę, tj. za 3 prosiąt 60 koron."

Według powyższego pisma utrzymujący chlewnie 
zarodowe właściciele obszarów dworskich obowiązani są 
w przeciągu dwóch lat zwrócić Komitetowi taką ilość 
prosiąt i w takim wieku, w jakim takowe od Komite­
tu otrzymali.

Według §. 8 . instrukcyi dła chlewni zarodowych, 
każdy właściciel chlewni obowiązany jest dwa razy do 
roku a mianowicie 1. kwietnia i 1. października zda­
wać Komitetowi szczegółowe sprawozdanie o stanie 
chlewni.

VII. Wniosek Rady Samborskiego Oddziału w spra­
wie założenia w Samborze filii Towarzystwa chowu dro­
biu i królików w Samborze przedłożony będzie na Wal- 
nem Zgromadzeniu Oddziału w dniu 20. b. m. Filia 
Towarzystwa, założoną być może tylko pod warunkiem, 
jeśli przystąpi do niej przynajmniej 20 członków.

Ogniotrwałe krycie
Klęski pożaru, spadające niemal co roku na bie­

dny nasz kraj i niszczące tak wiele mienia, dają. powód 
dbałym o dobro kraju obywatelom, ażeby uchronić lu­
dność przynajmniej od pożarów na szerokie rozmiary, 
a to przez szybsze niż dotąd rozpowszechnienie ognio­
trwałego okrycia dachów.

Do celu takiego zmierzał między innymi posta­
wiony na ostatniej sesyi sejmowej wniosek posła Mie­
czysława Urbańskiego w przedmiocie utworzenia fundu­
szu na udzielanie bezprocetowych pożyczek powiatom i 
gminom w celu zakładania warsztatów dachówek ce­
mentowych.

Wniosek ten dostał się do sejmowej komisyi bu­
dżetowej, która w przedłożeniu Sejmowi sprawozdania 
tak pisze:

„Komisya budżetowa przedewszystkiem podnieść 
musi: że — pomimo wadliwego i coraz gęstszego za­
budowywania się naszych miasteczek i wsi na tej samej 
przestrzeni, niewykonywania ustaw i przepisów ogniowo- 
budowniczych, nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
wzrastającego w miarę rozpowszechniania się ubezpie­

czeń i braku odpowiedniego pogotowia pożarnego — 
liczne zwłaszcza w ostatnich latach, pożary nie przybie­
rałyby tak ogromnych rozmiarów, niszczących prawie 
całe wsie i miasteczka, wyrządzając biednemu krajowi 
milionowe straty, gdyby w kraju naszym rozpowszechnio­
ne było więcej, jak dotychczas krycie domów ognio­
trwałym materyałem. Nie ulega bowiem wątpliwości — 
co niejednokrotnie stwierdzonem zostało —  że domy 
drewniane nawet, ale ogniotrwałe kryte, otoczone pło­
nącymi budykami, ocalają i stawiają tamę dalszemu 
szerzeniu się ognia.

„Ludność to widzi, i chociaż bardzo wielu nie jest 
w możności stawiać domów z ogniotrwałego materyału, 
kryć je zaczyna ogniotrwałe. Postęp jednak w tym wzglę­
dzie jest jeszcze bardzo powolny, a przyczyną tego jest 
za droga jeszcze blacha cynkowana, odległość od rzadkich 
fabryk dachówek glinianycn i koszta dalekiego trans 
portu. W  ostatnich zatem czasach zaczęto zakładać war­
sztaty dachówek cementowych, które wyrabiane staran­
nie i z dobrego materyału, okazały się praktycznemi.

„Komisya budżetowa mniema, że jest rzeczą wska­
zaną, po sprawdzeniu przez Wydział krajowy prakty- 
czności dachówek cementowych, utworzenie funduszu 
celem udzielania bezprocentowych pożyczek powiatom 
i gminom, na zakładanie warsztatów dachówek cemen­
towych".

Na podstawie sprawozdania Komisyi budżetowej, 
zapadły w sejmie następujące uchwały :

1. Sejm wzywa Wydział krajowy aby po stwier­
dzeniu praktyczności dachówek cementowych, przedłożył 
projekt utworzenia funduszu pożyczkowego celem udzie­
lania bezprocentowych pożyczek powiatom i gm‘nom na 
zakładanie warsztatów dachówek cementowych.

2. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby równocześ­
nie wziął pod rozwagę, czy, obok popierania wyrobu 
dachówak cementowych, nie możnaby także popierać 
finansowo zakładania fabryk w kraju naszym wyrobu 
dachówek glinianych.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby po 
wysłuchaniu opinii Komisyi krajowej dla spraw prze­
mysłowych, popierał także powstawanie miejskich albo 
powiatowych spółek właścicieli domów, zakładanych w ce­
lu przyspieszenia krycia dachów ogniotrwałym materya­
łem przy pomocy wspólnego kredytu za poręką gmin i 
powiatów.

Wydział krajowy zechce w tym kierunku działać 
w porozumieniu z Bankiem krajowym, zakładami ase­
kuracyjnymi, kasami oszczędności i w ogóle z zakładami 
pieniężnymi, które akcyę, zmierzającą do szerzenia w kra­
ju krycia dachów ogniotrwałym materyałem, mogłyby i 
zechcą poprzeć kredytem.

Skutkiem powyższych uchwał sejmowych było prze- 
dewszystkiem zwołanie przez Wydział krajowy ankiety 
rzeczoznawców, która jeszcze w połowie marca posie­
dzenia pwe odbyła, dawszy na niej swe opinie co do 
wartości dachówki cementowej i glinianej.

Wynik obrad ankiety, stosownie do uchwały sej­
mowej, dostał się następnie na posiedzenia Komisyi kraj. 
dla spraw przemysłowych, a orzeczenie, jakie na pod­
stawie przeprowadzonych tam obrad zostało sformułowa­
ne, znajdzie czytelnik dosłownie w sprawozdaniu z po­
siedzenia KornLyi z dn. 5. bm.

Z  badań, z rozpraw przeprowadzonych i z orzecze­
nia ostatecznego Komisyi wynika tedy, że jeśli nie idzie
0 forytowanie produkcyi dachówki cementowej quant 
meme, lecz o to, aby umożliwić jak najszerszem war­
stwom, a zwłaszcza włościanom krycie dachów ognio­
trwałe, materyałem dobrym —  to należy być z popie­
raniem drobnych wyrobni dachówek cementowych bar­
dzo ostrożnym i tylko tam, gdzie nie ma po dostępnych 
cenach fabrycznej dachówki glinianej, dopuszczać krycie 
dachówką cementową, wyrobioną fabrycznie i pod od­
powiednią kontrolą co do jakości użytego do fabrykacyi 
cementu i stosunku tegoż do piasku, bo ostatecznie tylko 
od tego zawisła cała dobroć i trwałość dachówki ce­
mentowej.

Nie potrzeba do tego być ścisłym fachowcem, aże­
by orzec, że dachówka gliniana, oczywiście z odpowie­
dniej gliny i wypalona jak należy, jest materyałem za­
bezpieczającym dach od ognia i mogącym mieć trwa­
łość nieobliczalną. Wszak znamy kościoły kryte przed 
kilkuset laty dachówką glinianą, która się dobrze utrzy­
muje. Nie może być przeto mowy o postawieniu na 
równi dachówki glinianej z cementową, która jest o wiele 
tkliwszą na dzi ałanie wiatrów, deszczu i zmian tem­
peratury.

Co do bardzo długiego trwania dachówek cemen­
towych, jako pokrycia domów, nie ma jeszcze dosyć 
danych, bo wyrób dachówki cementowej datuje się do­
piero od lat około sześdziesięciu. Znane są wszakże 
w Tyrolu budynki, kryte dachówką cementową przed 
laty pięćdziesięciu i stan tych dachów ma być jeszcze 
dobrym. Wyrób dachówki cementowej na większą skalę 
rozpoczął się jednak dopiero od lat kilkunastu, to też
1 doświadczenia, poczynione z kryciem tego rodzaju, nie 
mogą być wystarczające, a dają dużo doświadczeń ujein- 
nych. Zdarzały się wypadki, że dachówka, na pozór 
dobra, rozpadała się już po dwóch lub trzech latach, 
zawodząc w najboleśniejszy sposób nadzieje tych, którzy 
spodziewali się w niej znaleźć pokrycie oporne na ogień 
i trwałe.

Także w wypadkach pożaru nie zawsze dopisywała 
dachówka cementowa; pękała przy stosunkowo niewiel- 
kiem już rozpaleniu i krusząc się odrazu w drobny gruz, 
spadała na płonącą dotąd pościel.

To też rozmaicie zachowywały się towarzystwa ase­
kuracyjnie w Niemczech i Szwajcaryi przy przyjmowa­
niu do ubezpieczeń od ognia budynków krytych da­
chówką cementową —  jedne odrzucały je, inne do­

puszczały je w miarę poczynionych złych lub dobrych 
doświadczeń — podczas gdy budynek kryty dachówką 
glinianą jest dla każdego towarzystwa budynkiem, kry­
tym ogniotrwałe.

Tylko więc najlepsza, pod kontrolą co do jakości 
i ilości cementu i w sposób fabryczny wykonana aa- 
chówka cementowa może być do krycia dopuszczoną. 
Ale nie powinno być inaczej, gdyż nietylko sama ro­
bota, ale i próby, czynione z cementem, który ma być 
do fabrykacyi użytym, decydują o jakości wyrobu a 
tego wszystkiego można się spodziewać tylko przy wy­
robie na większą skalę, w fabryce, w której kontrola 
pod każdym względem może być p.zeprowadzoną.

___________ ( Przemysłowiec.)

Ostatnie wiadomości.
Porządek dzienny posiedzenia Sejmu krajowego, 

któie wyznaczono na 10. b. m. rozesłany został posłom 
w dniu 2. b. m. W  porządku dziennym znachodzi się 
69. sprawozdań Wydziału krajowego, między któremi 
jest sprawa odnowienia zamku na Wawelu, budżet kra­
jowy na r. 1906., sprawa wprowadzenia w życie ustawy 
o włościach rentowych, o parcelacyi rzek kanałowych, 
o budowie dróg wodnych, dalej zwykłe coroczne spra­
wozdanie z czynności rozmaitych departamentów, oraz 
ze szkół i urządzeń Wydziałowi krajowemu podległych.

Komisya stacyjna, polityczno-obchodowa i eks- 
propryacyjna dla części szlaku kolei Lwów. Podhajce 
od Lwowa do Podsosnowa rozpocznie swą czynność 
jutro, dnia 9. b. m. o godz. 'I, do 10. od Ziesienia. 
Wsprawie tej kolei gmina miasta Lwowa wnosi do 
rzędu podanie o rozpoczęcie budowy od Lwowa i od 
Podhajec, bowiem rząd zamierza rozpocząć budowę tą 
tylko od Podhajec.

Niemieckie dzienniki ogłosiły korespondencję z 
Rzymu, mającą pochodzić z kół watykańskich, według 
której między rządem pruskim a papieżem panować 
ma naprężenie stosunków z powodu sprawy polskiej.

Papież Pius X . jest wielbicielem i przyjacielem 
Polaków, stąd więc poszło, że ostatnia mowa cesarza 
była skierowana pod adresem Piusa X . któremu ce­
sarz Wilhelm chciał w ten sposób przypomnieć trądy - 
cye papieża Leona X III .

Ruch osobowy na przestrzeni kolejowej Sianki— 
Użok, Nagy Berezna otwarty zostanie w dniu 10 bm.

^ u r a ^ i e .
Idąc polną drożyną wieczorem 
W mgłach siebrzonycL przez jesienne słońce, 
Zobaczyłam żórawie lecące 
Nad posępnym, szerokim ugorem.

Rozpostarły skrzydła swoje duże,
Wiatr im muskał srebrno-czurne piórka 
I różowa żegnała je chmurka 
Na dalekie, dalekie podróże.

Tak płynęły i tak sobie wzajem 
Smutnym krzykiem podawały hasła —
Niby tęskniąc za wioską, za krajem.
...A wesołość moja nagle zgasła.,.

Jak zdmuchnięty wiatrem puch jabłoni 
Z  ust mych piosnki pierzchnęły śmiejące,
Odym ujrzała żórawie, lecące
Hen! za słońcem i ciepłem w pogoni....

Janina J.

O d  A  d m in is t r a c y i .
P. T. kwartalnych Prenumerato­

rów naszego pisma upraszamy uprzej­
mie o nadesłanie należytości za IV. 
kwartał b. r. przekazem pocztowym 
pod adresem: Administracyi „Gazety 
Samborskiej “ w Samborze, Blich 1 .1. 

Wiadomości bieżące.
Od wydawnictwa. Na podstawie układu za­

wartego z księgarnią p Juliusza Haisiga rynek 
1. 39. admimstracya „ Gazety Samborskiej“ prze­
chodzi z dniem 1. września b. r. w zarząd po­
wyższej księgami, pod której adresem tak należy­
tości prenumeracyjne, jakoteż i inseratowe a 
wreszcie i reklamacye nadsyłać upraszamy. —

Przyjmowanie prenumerat, inseratów i ogło­
szeń wchodzi zatem od 1. b. m. w zakres czyn­
ności administracyi, oddanej w zarząd księgarni 
p. Haisiga. — Inseraty i ogłoszenia przyjmować 
będzie jak i dotychczas takie i Redakcya „Gazety 
Samborskiej w domu pod l. 1 na Blichu w Sam­
borze,
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Walne Zgromadzenie członków Oddziału c. k. 
gaiic. Towarzystwa gospodarskiego z okręgu Sambor- 
Stary Sambor-Turka odbędzie się w dniu 21. paździer­
nika br. o godz. 3. popołudniu w sali Rady powiato­
wej w Samborze. Porządek dzienny Zgromadzenia jest 
następujący: 1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa 
Oddziału; 2) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgro­
madzenia; 3) Przyjęcie nowych członków; 4) Sprawo­
zdanie Rady z czynności za czas od 1. stycznia do 21. 
października 1905 r. 5) Sprawozdanie kasowe; 6) Wnio­
sek Rady w sprawie założenia w Samborze filii Towa­
rzystwa chowu drobiu i królików we Lwowie. 7) W y­
kład o włościach rentowych. 8) Wybór prezesa i 6 człon­
ków Rady Oddziału. 9) Wnioski członków. Do spra 
wdzenia rachunków Oddziału za r. 1905 wybrału Wal­
ne Zgromadzenie w dniu 12. stycznia br. pp. Bolesła­
wa Kuśniewicza i Tomasza Ujejskiego. Prezes Oddzia­
łu uprasza panów Delegatów o sprawdzenie tych ra­
chunków we czwartek dnia 19. boi. o godz. 11. przed 
poł. w sali Rady powiatowej w Samborze.

Uroczyste nabożeństwa odprawione zostały w tut. 
kościele farnym i w gr. k. cerkwi w dniu imienin ce­
sarskich tj. 4 bm. przy współudziale reprezentacyi wszyst­
kich władz, urzędów i korporacyi.

Odznaczenie. Cesarz nadał ,emer. star. nauczycie­
lowi szkoły ludowej męskiej w Samborze, Janowi Ha- 
wrotowi złoty krzyż zasługi. —  Order żelaznej korony 
III. kl. nadał cesarz pułkownikowi 77. pp. Franciszko­
wi Rizy’emu w uznaniu znakomitych jego zasług.

Komendant X. korpusu W  Przemyślu zbrój mistrz 
Karol Horsetzky przeniesiony został w stan spoczynku 
a na jego miejsce mianował cesarz szefa sekcyi w mi­
nisterstwie wojny fmp. Artura Pino v. Friedenthal. 
•Szefem sekcyi w ministerstwie wojny, mianowany fmp. 
Alfred Matt.

Wydział tut. pols. gim. To w. „Sokół" wykonując 
uchwałę powziętą na ostatniem swem posiedzeniu w dniu 
21. września br. wezwał członków ćwiczących, ażeby 
z uwagi na zbliżającą się uroczystość Kościuszkowską, 
w której programie mieszczą się także produkcye gim­
nastyczne członków, uczęszczali jak najliczniej i najpil­
niej na ćwiczenia przygotowawcze. Wezwanie to nie 
sprawiło niestety na członkach ćwiczących silniejszego 
wrażenia, bo gdy wkrótce po wydaniu rozkazu, w ćwi­
czeniach brało udział członków 5, już w następnych 
dniach liczba ich spadła do 2, w ostatnich zaś dwóch 
ćwiczeniach brał udział tylko jeden członek Towarzy- 
st wa! Budujemy gmachy Sokole, wpisujemy się do T o­
warzystwa celem hartowania ciała, a tymczasem w rze­
czywistości pokazuje się, że ani zbudowanie tego gma­
chu nie było (niestety!) tak niezbędnie potrzebne, ani 
też wzniosłe hasło naszego Sokoła nie znachodzi ry­
cerskiego odzewu w sercach jego członków a zwłaszcza 
młodszych, którzy regulaminem są do brania udziału 
w kwiczeniac h giminastycznych zobowiązani.

Bogate pokłady węgla kamiennego odkryto w osta­
tnich dniach w Stupnicy ruskiej, gminie należącej do 
Samborskiego powiatu i celem bliższego zbadania tego, 
ze względów ekonomicznych tak bardzo doniosłego od­
krycia, wydelegowało tut. Starostwo osobną komisyę. 
Pierwszą próbę zrobiono na gruncie należącym do tam­
tejszego gr. kat. probostwa i stwierdzono następnie, 
że pokład węglowy znachodzi się i pod gruntami człon­
ków gminy i samej gminy Stupnica. O wyniku badań 
komisyi umieścimy relacyę w następnym numerze.

Z  Kółek rolniczych. Dnia 19. września br. odbyło 
się 1. posiedzenie nowo wybranego Zarządu Kółek rol­
niczych. Zarząd ukonstytuował sie wybierając prezesem 
p. A . Cieleckiego, I. wiceprezesem: mitrata ks. Biliń­
skiego, II. wiceprezesem, Dra Steczkowskiego Jana, se­
kretarzem dra Br. Dulębę a skarbnikiem prof. Ryl­
skiego. Do Wydziału wybrani: prof. Pomorski, dr. 
Gargas, dr. Grabski i ks. poseł Wesoliński. Zarząd 
kooptował dwóch nowych członków a to: Dra Stefczy- 
ka i F. Tyszkiewicza, kierownika szkoły w Prusach 
pod Lwowem.

Wieczorek humorystyczno-operetkowy znakomi­
tego artysły i reżysera teatru miejskiego we Lwowie, 
p. Lelewicza odbył się wczoraj dnia 7. bm. w sali „So­
koła" i co się u nas rzadko zdarza, udał się pod każ­
dym względem wyśmienicie.

Fundacya ks. biskupa Pelczara. Dnia 28. z. m. 
odbyło się otwarcie i poświęcenie pięknego i wielce 
pożyteczoego zakładu, który ufundował w swem mia­
steczku rodzinnem Korczynie, ks. biskup Pelczar z Prze­
myśla. Założył bowiem szpital dla ubogich starców i 
szkołę dla dziewcząt. Szpital ma chronić chorych i nę­
dzarzy, a szkoła ma kształcić praktycznie młode dzie­
wczęta na dobre żony, i oszczędne gospodynie i uczyć 
je uczciwej pracy na kawałek chleba. Zakład ten prze­
znaczony tylko dla urodzonych lub zamieszkałych w Kor - 
czynie. Do szkoły przyjętych być może tylko 12. dzie­
wcząt na jeden kurs, trwający zazwyczaj 2 lata. Przed­
mioty nauki są następujące: l.) kucharstwo, 2.) hodowanie 
drobiu, bydła i nierogacizny, nauka mleczarstwa. 3.) 
warzywnictwo i ogrodnictwo, 4) utrzymanie zdrowia 
i porządku w domu i po za domem, tudzież pielęgna- 
cya chorych, 5.) szycie, hafty, koronki i krój sukien, 6.) 
śpiew religijny, 7.) pranie i prasowanie. Opiekę 
nad szkołą i szpitalem ma Zgrpmadzenie służebnic 
serca Jezusowego. Zakłady takie powinnny w każdym 
issnieć powiecie a piękny przykład ks. biskupa Pelcza­
ra jak najwięcej znaleść pow’nien naśladowców.

Zniesienie prawa propinacyi z końcem r. 1910. 
jest już rzeczą pewną. Od pół roku nasze krajowe 
władze targowały się z rządem, aby tenże w zamian

za zniesienie prawa propinacyi pozwolił opodatkować 
szynki i piwo na rzecz funduszu krajowego. Według 
ostatnich wiadomości rząd. zgodził się na tę propozycyę 
a cała ta sprawa przyjdzie jeszcze pod obrady na bie­
żącej sesyi Sejmu krajowego.

W sprawie produkcyi chmielu. Komitet gal. Tow. 
gospod. postanowił wziąć udział w wystawie powszech­
nej w Londynie w r. 1906. gdzie równie i dział chmie- 
larstwa ma być pomieszczonym. Sposobność tę należy 
jak najlepiej wyzyskać, a Lasi producenci chmielu po- 
powinni jak najliczniej wystawę tę obesłać. Dla uła­
twienia i udogodnienia tego, postanowił Komitet zająć 
się całą manipulacyą wysyłki i umieszczenia na wysta­
wie próbek chmielu galic. tak, iż trud wzięcia udziału 
w tej wystawie ograniczać się będzie dla każdego na­
szego producenta tylko do przesłania odpowiedniej 
próbki pod adresem Komitetu. Odpowiedź rychłą na­
leży nadesłać do Komitetu: Lwów, ul. Karola Lu­
dwika 1. 3 .

Na Węgrzech było z końcem r. 1904. 584. Spó­
łek mleczarskich, które miały razem niespełna 56.000 
członkó v. Mleczarnie te przerobiły 95 milionów litrów 
mleka i sprzedały blisko 3 miliony kilogramów masła. 
Od r. 1900. t. j. przez 5. lat wzmogła się produkcya 
spółkowych mleczarń węgierskich o 1'40°/0.

Zmarli, f  Franciszek Zarąba, obywatel miasta 
Sambora, zmarł w Samborze d. 6. bm. w 50 r. życia.

f  Maryan Wlassak ck. Sekretarz skarbu zmarł 
w Krakowie dnia 6. bm. w 12 roku życia.

Walne Zgromadzenie zwyczajne członków Polskiej 
Bursy ludowej w Samborze odbędzie się dnia 12. pa­
ździernika 1905. we czwartek o godzinie 8. wieczorem 
w małej sali Sokoła z następującym porządkiem dzien­
nym: l )  Odczytanie protokołu Walnegż Zgromadzenia 
z r. 1904. 2) Sprawozdanie z czynności Wydziału za 
rok 1904|3. 3) Wybór p.ezesa, 6 członków i 2 zastę­
pców Wydziału. 4) Wnioski członków. Gdyby w ozna­
czonym czasie nie zebrała się jedna trzecia część człon­
ków Towarzystwa, odbędzie się o godzinie 8*/a tego 
samego dnia ( “ |10 1905) drugie walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, a uchwały jego 
będą obowiązywały bez względu na ilość obecnych.

Z Wydziału Towarzystwa polskiej Bursy ludowej.
W  Samborze dnia 3 października 1905. 

Sekretarz: Ignacy Sekura. Prezes: ks. Andrzej Stępek.

Sprawdzanie uprawnionego przebywania osób 
na peronie tutejszego dworca kolejowego w czasie przy­
jazdu i odjazdu pociągów osobowych, odbywa się od 
niejakiego czasu w tak niedelikatny sposób, że na oko­
liczność tę zmuszeni jesteśmy zwrócić uwagę p. naczel­
nik stacyi. Każdy inteligentny człowiek zastosowuje się 
zawsze do wszystkich prawomocnych regulaminów i prze­
pisów kolejowych i cLcąc kogoś ze swoich,powitać lub 
pożegnać przy wagonie lub na peronie, zaopatruje się 
w bilet peronowy i chętnie wykaże się nawet naj podrzęd­
niejszemu kontrolorowi odnośną legitymacyą, jeśli tyl­
ko ten kontrolor w przyzwoity sposób legitymacyi tej 
zażąda. U nas w Samborze ni • zawsze jednak możli- 
wem jest o taką legitymacyę, czyli o bilet peronowy 
zawczasn się wystarać, a to dlatego, że, jak to już 
kilkakrotnie podnosiliśmy —  dla wielkiego natłoku i ści­
sku przy jedynej kasie osobowej, zaledwie tylko osoby 
podróżujące, po półgodzinnem czekaniu o bilet jazdy 
na czas wystarać się mogą. Jeden ze służby kolejowej 
nie licząc się jednakże z okolicznością, że i Zarząd ko­
lei w obec publiczności bezwzględnym się okazuje, nie 
chcąc zgodzić się na założenie drugiej kasy osobowej, 
nieco za rubasznie, nawet bardzo poważne osooistorci 
z peronu wyrzuca. Zwracamy się otóż do p. Naczel­
nika stacyi z prośbą, ażeby surowego kontrolora tego 
w srogości poskromił, a sprzedaż peronowych biletów 
portyerowi powierzył.

Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarnowie. 
Od 28. września do 5. bm. trwała wystawa przemy­
słowo-rolnicza wyrobów i produktów krajowych w Tar­
nowie. Protektorat wystawy objęła księżna Sanguszko- 
wa a Komitet wystawy składał się; z księdza Walczyń­
skiego star., dra Walczyńskiego, posła Yayhingera, ks. 
Żygulińskiego, dra Stojałowskiego i starosty Dunaje­
wskiego. Obesłanie wystawy przeszło oczekiwania K o ­
mitetu a liczny napływ zwiedzających zaświadczał żywo 
o rozbudzeniu się w społeczeństwie naszem ducha przed­
siębiorczości i potrzeby wspierania własnego przemysłu, 
handlu i rolnictwa.

Nowe lekarstwo na suchoty. Lekarze nowojorscy 
zainteresowali się bardzo nowem odkryciem dra Johna 
Russel, który miał wynaleść bardzo skuteczne lekar­
stwo na suchoty. Nowe to lekarstwo składa się ze 
soków surowych jarzyn, jak ziemniaków, czosnyku, 
selerów, cebuli buraków, marchwi i t. p. Lekarstwa 
tego używa się po obiedzie i nie więcej jak jedną dozę. 
Wspomniany lekarz oświadcza, że lekarstwem tern wy­
leczył zupełnie l l .  osób chorych na suchoty a kilku­
dziesięciu innych chorych znajduje się na drodze do 
wyleczenia. Lekarstwo to ma zostać niebawem rozpo­
wszechnione.

Nowy środek znieczulający. W ostatnim numerze 
pisma medycznego Deutsche Medizinische Wochenschrift 
ogłasza p. Jurgens z Elberfeldu wiadomość niemałej 
doniosłości. Udało mu się mianowicie wspólnie z dr. 
Hofmannem wytworzyć substancyę, która posiada wszel­
kie znieczulające właściwości kokainy bez jej niemiłych 
objawów pobocznych. Nowemu środkowi nadali wyna­
lazcy nazwę alypinu. Po licznych próbach badacze 
stwierdzili, że alypin jest środkiem reagującym neutral­
nie, w wodzie łatwo rozpuszczalnym i że oddziaływa

znieczulająco na dane miejsce, w przeciwieństwie do 
znanych środków znieczulających ogólnie tj. pozbawia­
jących zupełnie przytomności. Jestto nowy środek, przy 
tej samej sile działania, mniei trujący od kokainy, nie 
wywołuje rozszerzania źrenicy, żadnych zaburzeń nie 
powoduje też zwężenia naczyń.

L. 25365. Sambor, dnia 23. września 1905,

Okólnik
do wczystkich Zwierzchności gminnych, 1'rzełożeństw 

obszarów Dworskich i Magistratu w Samborze.
W  okręgu sądowym Ferlok komitetu Zalu na Węgrzech 
w gminach Also-Domborn, Draskovce, Dravaegyhńr, 
Jurcovac‘ Rura Kiraly i Kuravid wybuchła groźna za­
raza stadnicza (szanker) u rozpłodowych koni, osłów, 
mułów i mułoosłów.

Polecam Zwierzchności gmtnnej Obszarowi dwor­
skiemu Magistratowi zbadać i donieść mi odwrotną po­
cztą pod zagrożeniem wysłania posłańca karnego czy 
w bieżącym rąjku nie sprowadzono do tamtejszej gminy 
(obszaru dworskiego)tych zwierząt z gmin zapowietrzo­
nych a wyżej wymieniooycb lub z innych miejscowości 
okręgu sądowego Ferlok powiatu Zala.

Przy tem zauważa się że klacze które przybyły za­
razę stadniczą i są wykluczone od rozpłodu na W ę­
grzech, znaczą literami „T . B “ . wypalanymi na lewej 
stronie szyi.

Za c. k. Radcę Namiestnictwa.
Łępkowski.

xx xx x x xx x x x xx x x x xx x
Słynne z dobroci rękawiczki D ia n a  i D a rb y

O RAZ

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w 8 snu bo rz. 
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

EMILIA STANGENHAbS
D Y PLO M O W A N A  K O N SE R W A TO B ZYSTK A  

uczennica p rofesora K u rza

udziela lekcyi gry na fortepianie jega metodą.
Profesor Kurz objął osobiście kontrolę nad po­

stępami w nauce i kwartalnymi popisami. 
Wrazie zgłoszenia się odpowiedniej liczby uczniów  
z je d z ie  d w a  razy w tygod nia do Sam bora

i tu będzie udzielała nauki.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: I^wów ul. Miłków- 
skiego l. 7. w parterze, zaś w  S am borze  cukiernia 

Wp. Horwatha w rynku A — B. 1— 3

ł ł t ł t »  h  i  t f m  1 1 U W

Poszukuję do kupna dom
składający się z 4. lub 5. pokoi z werandą lub ga­
neczkiem i ogródkiem -niedaleko miasta w dobrem i 
słonecznem położeniu. — Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya Gazety Samborskiej w księgarni p. Haisiga.

Filia : W/łącznej sprzedaży na wschodnią GalicyęĄ%krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego f  ^  i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1.
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu "TKT 2Ę< Gr L  I  
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. Węgle grube z Jaworzna 178 K. — se Sierszy 172 K. — h.
II. „ kostkowe I. „ 173 „ — „ 172 n „
III. „ „ II. . 165 „ — „ 164 „ -  „
IY. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 161 „ — „
V „ „ II. 140 K. z Tęczynka VI. Węgle miałowe 110 K.

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K. dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K. 60 h. dla węgl; ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o l Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

uznana za  
n a jle p sz a  i naturalna.

Do nabycia w składach wóu mineralnych i aptekach



4 GAZETA SAMBORSKA.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, P-osimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t j T Z  I C H A J E S  

Dom bankowy we LW O W IE , plac Maryacki 7.
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ę  W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą ^l wilgoć i grzyb §
o
o

O o
O usuwa się patentowanym sposobem zapomocą O

„ G c Ł A Z U R Y N Y ”  §
ó od lat 10-ciu wypróbowanego  O
O . , i niezawodnego środka. O
SJ PATEN TOW AN E N IEPALN E jj

„PŁYTY SŁOMIANE” o
z fabryki „HYGIENA" O

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 9  
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, O 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- Q 

wnianych i budowy pokoi na strychach. Q
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano Q 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. Q
Zamówienia przyjmuje : Q

Spółka handlowa w Samborze O
Blich I. 1 W yspa.

♦00000000040000000004
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; Książki szkolne 
już są!

W szelkie przybory szkolne w doboro­
wym gatunku z marką „ Ligi pom ocy  
przem ysłow ej1,1 po zdum iewająco niskich 

cenach, poleca handel

Altem Liebermanit
W SAMBORZE.

łtt44ttłttttłłłttł^
SKŁAD FAR B, POKOSTÓW  I M A TE R Y A ŁÓ W

poleca firm a

Bolesława Pawulskiego w Samborze
ulica Kopernika (rynek)

CEMENT, GIPS, PAPY, TER, KARBULINEUM, (ochrona 
od wilgoci i grzybów), asbestowe P ŁY T Y  do maszyn, 
TŁU SZC ZE  (Consistentenfett), OLIWY maszj ; iowe, OLIWY 

rzepakowe, PIROLINA do świecenia, ŁÓJ i t. p. 
__________PO CENACH FABR Y CZN Y CH . 7

ZABAWA TOW ARZYSKA po cenie 1 kor. 20 gr.
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze,

ZNAHE

z dobroci
t w p .A HANDEB

£ A  w '

M / PO ’K o ° b ( e r z F s ' l ' e 9 “ ^

s a m b o r z e  -
t e m .  (rynek.)

Szkoła K O SZY K A R SK A
STEFANA HR. KOMOROWSKIEGO

w Siekierczycach o. p. Kranzberg
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.

Sterta suchej koniczyny
JU LIAN A SIATK O W SK IEG O , organisty w Wojuty- 
czach, poczta Nadyby-Wojutycze. —  Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

BAZAB LWOWSKI

Alfreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca N A SEZON J E S I E N N Y  wielki wybór 
C ZA PEK  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M YD ŁA, PERFU M Y krajowe i zagraniczne. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się

10 z wysokiem poważaniem
ALFRED  SKOW ROŃSKI.

r
Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOU dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janowi Skowrońskiem u,
który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SOLI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SOL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

i|€l

lm$ sprzedany mmiii sztucznych iii Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w c e n ie
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo­
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr.
z workiem —  i pośredniczy w dostawach całow agono- 
wych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Pracownia siodlarsko-lakiernicza
M I E C Z Y S Ł A W A  P O L A C Z K A
9 w Samborze, rynek linia A — B
przyjmie 2 chłopców do praktyki.

o
CL

£c3
CC
£
a

*2o.

Pierw szy zak ład  artystyczno fotograficzny

S a m b o r  n i. L w o w s k a  1 0 6 . 
Poleca : P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 

akwarelowe, pastelowe i olejne.

Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato­
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mo8rebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T. Pp. Amatorów.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.

o
-a
o
B

ODtr+-
P
3

V !

■o
o

CDO
a

so
tr1

*
ZDOfcD

,:k06I JoąniBg tGAvojsXui9Zjd Ą op  ppapl

JAN SKOWROŃSKI
dzierżawca SPÓŁKI HANDLOWEJ w Samborze 

polecs swój bogato zaopatrzony skład:
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za ­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IODY kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H ERB AT i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄK A, K R U PY, K RU PK I i KASZE.
Wielki wybór PIE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AGGI, kompoty, OGÓRKI i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

MYDŁO, KROCHM AL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 10
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9 Pokoje do śniadań.

PIEEWSZOEZĘDNT
przez wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany

Zakład POGRZEBOWY
Bronisł. Bukietyńskiego i Ski w Samborze
urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj­
skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, S  

z największą sumiennością i punktualnością.
Na składzie utrzymuje: TRUM NY metalowe, H  
imitowane i drewniane, K R ZY ŻE , W IEŃCE I 
i wszelkie przybory pogrzebowe. L sługa w każdej 0 N 
porze dnia i nocy, 3 karawany nowe i oszklone.

N  Dla wygody Szan. P. T. Publiczności przyjmuje

I  również wykonanie G R O B Ó W murowanych 
i ustawianie N AG RO BK Ó W .

Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda* w Samborze
ma do um ieszczen ia  zaraz słu żbę dw orską, dom ow ą i m am k i.—  
D ostarcza  rów nież  r o b o tn ik ó w r o L iy c h  i fa b ry cz n y ch . W sze lkie 
zam ów ien ia  w ykon u je  ja k  na jsp ieszniej Ma także d o  sprzedania 
zaraz p arcele  i p ła cy  budow lane, ja k o też  różn e rea ln ości. . ‘5 -39

1

K U P U J C I E !  
KAWĘ 1™°Zą W  olnego.
K A W A  ZD RO W O TN A wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW ERSYTET M EDYCZN Y 
WE L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska“ sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  ZD R O W O TN Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W OLNEGO.

Tę „ZD R O W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dlS,’ dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 34

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


